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Dodatek tygodniowy „Głosu Wąbrzeskiego46 poświęcony sprawom 

oświatowym kulturalnym i literackim

Nr. 30 Wąbrzeźno, dnia 16 lipca 1932 r. Rok 10

LEKCJA
z 1. listu św. Pawła do Kor. rozdz. 10, w. 6—13.

Bracia! te rzeczy stały się w figurze naszej, 
abyśmy złego nie pożądali, jako i oni pożądali: 
ani się stawajcie bałwochwalcami, jako niektó­
rzy z nich, jako napisano: Siadł lud jeść i pić 
i wstali igrać. Ani się porubstwa dopuszczaj­
my, jako niektórzy z nich porubstwa się dopuś­
cili i legło dnia jednego trzy i dwadzieścia ty­
sięcy. Ani kuśmy Chrystusa, jako niektórzy z 
nich kusili, i od wężów poginęli. Ani szemraj­
cie, jako niektórzy z nich szemrali i poginęli 
od zatraciciela. A to wszystko przydało się im 
w figurze, a jest napisano dla napomnienia na­
szego, na które przyszły końce wieków. Przeto 
kto mniema, że stał, niech patrzy, aby nie upadł. 
Pokuszenie niechaj was nie zajmuje, jedno 
ludzkie; lecz wierny jest Bóg, który nie do­
puści kusić nad to, co możecie, ale z pokusze­
niem uczyni też wyjście, abyście znosić mogli.

e Wan g e l j a
św. Łukasza, rozdz. 17. wiersz 41—47.

Wonczas, gdy się przybliżał Jezus do Jeru­
zalem, ujrzawszy miasto, płakał nad nim, mó­
wiąc: Iż gdybyś i ty poznało, i w ten dzień twój, 
co jest kii pokojowi twemu; a teraz zakryto od 
oczu twoich. Albowiem przyjdą na cię dni. i 
otoczą cię nieprzyjaciele twoi wałem i oblegą 
cię i ścisną, cię zewsząd, i na ziemię cię obalą 
1 syny twoje., którzy w tobie są, a nie zostawią 
w tobie kamienia na kamieniu; dlatego, żeś nie 
poznało czasu nawiedzenia twego. A wszedłszy 
do kościoła, począł wyganiać sprzedające w nim 
i kupujące, mówiąc im: Napisano, iż dom Mój, 
dom modlitwy jest. A wyście go uczynili ja­
skinią zbójców. I nauczał codziennie w koś­
ciele.

NAUKA
Dlaczego Zbawiciel płakał nad Jerozolimą?

Płakał: 1. z powodu niewdzięczności, zaśle­
pienia i zatwardziałości jej mieszkańców, gdyż 

nie chcieli Go przyjąć jako Zbawcę; 2. płakał 
z powodu nadchodzącego jej upadku i 3. pła­
kał, wiedząc, że wszystkie Jego starania i cier­
pienia dla nich ponoszone będą nadaremne i 
bezskuteczne.

Któryż to czas był nawiedzenia?

Był to czas, w którym Bóg posyłał do żydów 
jednego po drugim proroka i wzywał ich do 
pokuty, a oni ich wyszydzili, ukamienowali i 
pozabijali. (Mat. 23, 34). Głównie był to czas 
Chrystusowego urzędu kapłańskiego, podczas 
którego sam Pan Jezus tak często głosił naukę 
Swą zbawczą w kościele Jerozolimskim, stwier­
dzał ją cudami i przez to okazał, że jest Mesya- 
szem j Zbawicielem świata, ale to zatwardziałe 
i do pokuty nieskłonne miasto wzgardziło Nim 
i napomnienia odrzuciło.

Kogo przedstawia ta zatwardziała i do pokuty 

nieskłonna Jerozolima?

Przedstawia nam zatwardziałych i do poku­
ty nieskłonnych grzeszników, którzy tak samo, 
jak mieszkańcy tego miasta, nie słuchają głosu 
Bożego i odkładają nawrócenie swe na koniec 
życia, nie uznają tego nawiedzenia w tym cza­
sie, w którym grzeszników tych napomina Bóg 
przez kapłanów, spowiedników i przez wewnę­
trzne natchnienia, iżby troszczyli się o zbawie­
nie swej duszy. Stanie się też z nimi to, co się 
stało z mieszkańcami tego bezbożnego miasta; 
nieprzyjaciele, t. j. złe duchy otoczą ich duszę, 
będą ich niepokoili i wciągali do otchłani zguby.

Czy Bóg zakrywa przez bezbożnymi to, co im 

do zbawienia potrzebne?

Nie zakrywa, ale bezbożni, ubiegając się za 
rozkoszami życia nie dostrzegają tych nieszczęść 
które tuż idą za nimi; a ponieważ rozważanie 
przyszłości wśród rozkosznego świata, za któ- 
remi się upędzają, niepokoi ich, przeto oddala­
ją od siebie ten przerażający obraz i pędzą na 
oślep wśród tych rozkoszy tego świata i zabaw 
wprost w ogień wieczny. Nie Bóg więc, tylko 
oni sami zamykają oczy przed poznaniem te­
go, co pokój przynosi, i idą na zgubę.
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Gdynia ośrodkiem handlu rybnego.

Na zdjęciu naszem widzimy halę i chłodnię rybną na Nabrzeżu Angielskiem w por­
cie gdyńskim. Hala posiada obszerne magazyny do składania ryb, salę licytacyjną, 
oraz mniejsze pomieszczenia i magazyny, wydzierżawiane poszczególnym kupcom. 
Na tym terenie ma być scentralizowany cały polski handel i import ryb morskich.

Obrazki z Gdyni i Pomorza
Polacy na igrzyskach olimpijskich.

Rozwój szkolnictwa w Gdyni.

W niedzielę, dnia 26. 6. rb. odbyło się w Gdyni zakończenie roku szkolnego pierw­
szego kursu rzemieślniczo-przemysłowego, zorganizowanego przez „Towarzystwo 
Handlu Morskiego i Techniki Portowej”. Przy tej sposobności poświęcona została 
żaglówka, wykonana całkowicie przez uczniów szkoły pod kierownictwem dyrek­
tora szkoły inż. Zaleskiego. Na zdjęciu naszem widzimy żaglówkę, zbudowaną 

przez uczniów na tle wspaniałego gmachu szkoły.
Średniowieczne mury miejskie Torunia

Na zdjęciu naszem widzimy resztki średniowiecznych warowych umocnień miasta 
Torunia, tzw. „Danzgier”.

Dnia 1 lipca wyruszyła z Gdyni na pol­
skim statku transatlantyckim „Pułaski^ 
polska drużyna olimpijska, składająca 
się z szermierzy, wioślarzy i lekkoatle­

tów.
Na zdjęciu naszem widzimy czwórkę 
wioślarską, która walczyć będzie w 
Los Angelos o wawrzyny dla sportu pol­

skiego.

Pamiątki krzyżackie na ziemiach 
polskich.

Magazyn Polskiego Monopolu Tytoniowego w Gdyni.

Zabytki budowlane w Toruniu.

Na zdjęciu naszem widzimy resztki 
umocnień warownych m. Torunia, mu­
ry miejskie nad Wisłą z tzw. Bramą 

Mostową.

Na Nabrzeżu Polskiem w porcie Gdyni wybudowany został nowy olbrzymi maga­
zyn Państwowego Monopolu Tytoniowego, w którym magazynowany będzie impor­
towany z zagranicy tytoń. Powierzchnia składowa magazynu wynosi ok. 10 tys. m. 

kw. Na zdjęciu naszem widzimy szereg hal nowego magazynu.

Celem utrzymania w swych rękach zrabowanych ziem pol­
skich, musieli Krzyżacy budować na tych iziemiach liczne 
warowne zamki. Na ilustracji naszej widzimy jedną z ta­
kich „pamiątek”, pochodzącą z czasów okupacji krzyżackiej 
w Świeciu na Pomorzu. Zamek jest utrzymany w stanie dość 

dobrym. Najlepiej zachowała się baszta.

Rozwój Polskiej Floty Handlowej.

Do portu w Gdyni zawinął najnowszy statek „Żeglugi Polskiej” S/S „Lwów”, wybu­
dowany w stoczni duńskiej w Helsingór, dla „Polsko-Brytyjskiego Towarzystwa O- 
krętowego”. „Lwów” jest bliźniaczym statkiem S/S „Lublin”, odebranego przez Pol­
sko-Brytyjskie Towarzystwo z tej samej stoczni już przed kilku tygodniami.

Na ilustracji naszej widzimy S/S „Lwów”.



S ą osoby , k tó ry ­
ch o tacza zaw sze
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M odlim y się n ie  

d la tego że P an  B óg  

po trzebu je naszej  

m odlitw y, ty lko że  

m y po trzebu jem y  

pom ocy B ożej

Dlaczego arabskie kobiety są dobremi żonami?
A rabow ie posiadają zw yczaj —  (k tó ­

ry z poavodzen iem m ożnaby zastosow ać  
w krajach , tak zw anych cyw ilizow anych , 
pow iada pu łkow nik C yry l F oley w  „L on ­
don  E xpress", —  Z w yczaj ów  zm ierza do  
czyste j m oralności i duchow ej czystości, 
k tó re —  obaw iam  się —  w tych dn iach  
degeneracji, są zale tam i, g łów nie dostrze-  
galnem i —  w łaśn ie z pow odu ich braku .

D laczego A rabow ie , m oże z w yjąt­
k iem Z ulusów , są najm oraln iejszym na ­
rodem  św iata? O dpow iedzieć m ożna: po ­
n iew aż system  i zw yczaj tak im i ich uczy ­
n ił

E gzystu je tam system natychm iasto ­
w ej śm ierc i d la każdej kob iety , k tó ra  
zboczy ła z sw ej drog i i pogw ałciła naj­
św iętsze sw e przyrzeczen ie , oddane pra ­
w em u panu i m istru iow i.

R ezu lta tem  tego —  szczęśliw a fam il-  
ja , szczęśliw e kob ie ty i w yprostow ane —  
w yprostow ane, pon iew aż w b laszanych  
konew eczkach m uszą nosić na g łow ie  
w odę, po trzebną do dom ow ego uży tku .

P racu jąc d la sw ych m ężów dn iem i 
nocą, o toczone obow iązk iem  prac dom o ­
w ych i w ychow yw aniem dzieci, bez m y ­
śli żadnej poza tem i sp raw am i, k tó re są  
tak esencja lnem i w pow ołan iu kob iety , 
przedstaw iają one obraz kom pletnego i do ­
m ow ego szczęścia.

TROJDŹWIĘK
L ubię sam otność i kocham  się w  ciszy .  
Jak  noc  się  kocha  w  snów sw ych m iljon ie , 
I choć w  w eso łem  pędzę życie gron ie , 
L ubię sam otność i kocham  się w  ciszy  . ..

L ubię fjiłk i i tęskn ię za w iosną, 
Jak słońce tęskni za zapachem  róży , 
I choć m i la to lau rów  w ieńce w róży ., . 
W olę fjolk i i tęskn ię za w iosiną . . .

I czekam  słońca i kocham  się w  T obie , 
C hoć w iem , że n igdy T y n ie przy jdziesz  

do* 1 m nie, 
Ja w  T w oje przy jście w ierzę dziś n iezło ­

m nie

L itera tu ra po lska pon iosła znow u B  
do tk liw ą stratę . Z m arł znakom ity ■
i popu larny p  .w ieściop isarz , tego- M  
roczny lau reat nagrody literack ie j S  
W arszaw y , s. p . Józef W eyssenhoff S

I czekam  słońca i kocham  się w T obie ...

S tan isław P orw icz .

Jest praw dą i ty lko zadow olić m oże  
po tw ierdzen ie jej, że kob ieta , arabska n ie  
pragn ie, n ie odczuw a po trzeby  innego  ży ­
cia, poza ko łem sw ej szczup łe j fam ilji, 
co  w łaśn ie jest rażącem  przeciw ieństw em  
do pragn ień  kob ie t narodów  tak zw anych  
„cyw ilizow anych", d la  k tó rych  są one n ie-  
odzow nością, aczko lw iek tak straszną w  
sku tkach .

Ś. p.
J. Weyssenhoff

M am na m yśli po low an ie, strzelan ie, 
go lfa , tenn is, hubk i i —  rum ien ie się: —  
kryk ie t , a naw et p iłkę nożną.

A le też n ik t jeszcze n ie w idział dziu r ­
k i w  skarpetce araba. P otraw y ogrom nie  
■rzadko są tam n iesm aczn ie przygo tow a ­
ne. A rabow ie są w praw dzie dość w yro ­
zum iali —  lecz po jednym  lub dw óch na ­
pom nien iach rozw odzą się m om entaln ie ,
z pow odu ku linarnej n iezaradności lub o-
p ieszałości.

N ależy jednak  podn ieść , że odrzucona  
m ałżonka n ie byw a pozostaw ioną sw em u  
lo sow i. —  P om im o rozw odu posiada o-  
na następu jące przyw ile je: O trzym uje  
zgóry m iesięczn ie w ypłacaną kw otę , w y ­
starczającą na sk rom ne u trzym anie . O ile  
op ieku je się nadal sw em i dziećm i, o trzy ­
m uje dodatek po 20 franków m ieś, na  
każde dziecko . O ile m a np . 4 n ie letn ich  
dzieci, jej gaża m iesięczna w ynosi 280 fr. 
R ozw iedziona kob ie ta m oże z n im  w ziąć  
ślub  pow tórn ie , lecz  n ie późn ie j, jak  jeden  
dzień po rozw odzie. K obieta n ie m oże  
n igdy żądać rozw .odu . Z p ierw szego w ej­
rzen ia praw o tak ie w ydaje się jedno ­
stronne, lecz gdy b liżej rozpatrzym y kw e ­
st  ję przyznam y, że każdy  system  jest do ­
bry , k tó ry dba o dobro całości, a w o-  
sta tecznym  rezu ltacie w ykazu je p lusy .

ROZBŁYSŁAŚ 
LILJI BIELĄ...

R ozb łysłaś lilji b ie lą, 
O  P rzenajśw iętsza P anno —  
G w iazdą zab łysłaś ranną, 
K tórej się m rok i ścielą....

G w iazdą zab łysłaś ranną  
P rzecudnej, w iecznej krasy , 
Iż C ię po w szystk ie czasy  
Z w ać będą C zystą P anną...

Iż C ię po w szystk ie czasy , 
Z w ać będą śn ieżnem  kw ieciem ,  
Jedynem  stro jnem  w św iecie  
W  łask najcudn iejsze krasy ...

Z ygm unt H offm ann .

Notatki 
historyczne

C o dzia ło się w  łipcu 1919 roku?

*  P rezes M inistrów P aderew sk i pod ­
p isa ł gw arancję praw m niejszości naro ­
dow ych w  P olsce . G w arancje te do tyczą  
N iem ców , R osjan i żydów .

*  M ocarstw a so juszn icze przed łoży ­
ły P olsce uk ład , m ocą k tó rego W isła  
służyć m a d la w olnej żeg lug i. D elega ­
cja po lska uk ład ten podp isała .

*  K onferencja poko jow a upow ażn iła  
P olskę do okupacji G alic ji W schodn ie j.

*  W ilhelm  I by ły cesarzi N iem iec od ­
dany zostan ie pod sąd m iędzynarodow y  
w  L ondyn ie .

*  K om isja se jm ow a rozpoczęła obrady  
nad trak tatem  poko jow ym .

* S zalona ag itacja n iem ców na G ór­
nym Ś ląsku przeciw P olsce . R ozrzuca ­
ją se tk i ty sięcy odezw , oczern iając P ol­
skę w  najszkaradnie jszy sposób .

* Z ak łady pu tiłow sk ie, najw iększe w  
R osji fab ryk i arm at, lokom otyw i t. d . 
w yleciały w  now ietrze z pow odu w ybu ­
chu m in .

*  W ojska n iem ieck ie , cofając się z  
L itw y , pałą m nóstw o w si i n iszczą w szel­
k ie fo rty fikacje.

*  W C horw acji w ybuch ła rew olucja . 
Ż ołn ierze prok lam ują repub likę.

*  W  W iedn iu podp isano trak ta t po l-  
sko-austrjack i; chodzi zw łaszcza o po ­
dzia ł zapasów  dem obilizacy jnych .

*  N iem iecka A ustrja o trzym ała 10-  
dn iow y te rm in przy jęcia w arunków po ­
ko jow ych .

ZAPOWIEDŹ

Z m ien ia jąc już od poprzedn iego nu ­
m eru szatę zew nętrzną „Strzechy" do ­
k ładać będziem y w szelk ich starań , aby  
by ła ona zw ierc iad łem życia po lsk iego  
m iast i w si

P rócz now ych dzia łów  jak ich w prow a ­
dziliśm y do „S trzechy", w prow adzim y  
w ięcej innych dzia łów szczegó ln ie j p ie ­
lęgnow ać będziem y „D ział R egjonalny". 
O  m aterja ł do tego dzia łu 'bardzo  prosim y  
C zyteln ików .

R edakcja .


